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ZWIĄZEK STRZELECKI.
Tydzień bieżący, tydzień pioyagan? 

dowy Związku Strzeleckiego jest przy 
pomnieniem wszystkim tym, którym 
leży na sercu dobro i przyszłość Pań* 
stwa, obowiązku nietylko zwrócenia 
najbaczniejszej uwagi, ale i najgoręt? 
szego poparcia dążeń i pracy najpo? 
wszechniejszej i najsilniejszej ideowej 
organizacji w  Polsce.

Z  początkowej organizacji, istnieją? 
cej pod nazwą „Związek W a lk i  Czyn 
nej" narodził się w roku 1909 Związek 
Strzelecki. Hasiu ugody i uiegliwo? 
ści przeciwstawił odrazu siłą charakte? 
ru, zdecydowaną wolę walki o niepo? 
dległość Ojczyzny i gorącą wiarę w jej 
odrodzenie.

Żaden chyba naród nie przechodził 
tak dramatycznych perypetyj w ciągu 
swych dziejów, jak  umiejscowiona na 
niebezpiecznym geograficznym terenie 
Polska i żaden chyba nie wykazał takiej 
siły odporu i mocy odrodzenia. Zda? 
jemy '01110 dziś sprawę z tego, jaka 
przepaść dzieli obecną naszą pozycję 
w świecie od tej, jaką  mieliśmy lat 
temu dwadzieścia. N ietylko byliśmy 

pozbawieni wolności, ale i poniżeni 
stuletniem jarzmem niewoli. Panoszy? 
la się głucha obojętność, szalał mało? 
s i e w y  oportunizm, wiodący aż do 
upodlenia ugody, krzewił się przyzie? 
mny kompromis z losem.

1 Trzeba było dopiero, by zjawił się 
nas Odnowicie poczucia godno 

ści i Wskrzesiciel dumy narodowej 
aby wytrzebić z gruntu chwasty, tak 
bujnie rozrosłe, a posiać na niwę oj? 
c : '  s v  ziarno, które kiełkowało, rosło, 
owocowało a dziś zwie się mocarstwo 
>vą Polską.

Z głębokich przemyśleń, z gorącego 
patriotyzmu W krzesiciela Nicpouie? 
glo ici v , płyn ,la idea Czynu Zbrojne? 
go. Związku W alk i Czynnej, Strzelca 
a potem Legjonów.

Strzelecki Związek dostarczył 
pierwszych kadr do -walki o niepodle? 
głość Polski w chwili wybuchu wiel? 
kiej wojny. Ta, pierwsza, szara strze? 
lecka gromada, która na wezwanie 
swego komendanta poszła dobrowol? 
nie na trudy, rany i śmierć w imię Nie 
podległości, to ci, z których idei i czy? 
nu zrodził się dzisiejszy Związek 
Strzelecki.

Dumny, że jego założycielem jest 
komendant Józef Piłsudski, który na 
wstępie pracy wytyczył Związkowi 
kierunek ideowy i najwznioślejszy cel 
narodowy, zdobywszy w naszej prze? 
szłości wspaniałe sukcesy pracy przy? 
gotowawczej do Czynu Zbrojnego o 
niepodległość, wydawszy w czasie 
w ojny  wyzwoleńczej długi szereg bo? 
haterów, — Związek w obecnych cza? 
sach pracy pokojowej wziął na s-we 
barki obywatelskie wychowanie mło? 
dzieży i wyrobienie w niej dyscypli? 
nv społeczno?państwowej.

Zadanie to realizuje Związek Strze? 
lecki przez urabianie nowego typu 
obywatela?żołnierza umiejącego pod? 

porządkować swój interes osobisty do 
bru ogólnemu, świadomego swych 
'yobec Państwa obowiązków i współ? 
odpowiedzialności za jego losy, goto? 
"wego w każdej chwili do obrony za? 
grożonych granic Polski. A k c ja  wy? 
chowania oparta jest w pierwszym rzę 
dzie na konkretnym czynie obywatel? 
skim, przyzwyczajającym Strzelca do 
bezinteresownej pracy społecznej, wpa 
Hjącym w niego poczucie wartości pra 
cy twórczej. Dlategoto strzelcy biorą 
b a so w y  udział we wszystkich akcjach 
sPołeczno?obywatels'kich, sami je ini?

Masou s redukcje robotników-Polakó w
we Francji.

Lyon, 3 X II. (P A T ) .  Francuski prze 
mysi sztucznego jedwabiu skoncen? 
trowany w okolicach Lyonu przecho? 
dzi obecnie otry kryzys. W o b ec  kata? 
strofalnego stanu roku najpoważniej? 
sze przedsiębiorstwa przystąpiły do 
masowych redukcyj personelu, zwal? 
niając przedewszystkiem cudzoziem? 
ców a wśród nich polskich robotni? 
ków. W  wielkiej fabryce Societe de 
saie artificielle du Sud Est zwolniono 
z pracy 200 robotników  Polaków  Fa? 
bryka Societe Lyonaise de soie arti? 
ficiclle w St. Moritz zwolniła ostatnio 
80 Polaków . Fabryka Soie Artificielle 
D ‘Yzieu zwolniła 15 robotników  poi?

skich. W e  wszystkich tych przedsię? 
biorstwach oczekuje się dalszych re? 
dukcyj.

Położenie zwolnionych robotników 
polskich i ich rodzin przedstawia się 
katastrofalnie, gdyż zainteresowane 
gminy nie wypłacają zasiłków! dla 
bezrobotnych a przedsiębiorstwa od? 
mówiły pok/ycia kosztów repartrjacji 
do Polski. Niema również nadziei, na 
zatrudnienie zwolnionych robotników 
dzieindziej, wobec ostatnich zarzą? 
dzeń władz francuskich. Poza przemy 
słem sztucznego jedwabiu zwolniono 
również wielu robotników  Polaków  
w przemyśle chemicznym.

Mord polityczny w '  rskwie.
Zamordowanie sekretarza Centr. Komitetu Partji Komunist.

M oskw a. 3. X II ( P A T ) .  „Tass“ do? 
nosi: W  sobotę o godz. 16‘30 został za? 
bity z ręki mordercy, nasłanego prze;
wrogów klasy robotniczej, Sergjusz Ki? 
row. Zabójstwa dokonano w gmachu 
sowietu leningradzkiego, t. j. w byłym 
Instytucie Smolnym. Sprawca zamachu 
został Mcsztowany. Sergjusz Mirono? 
wicz Kirów należał do t. zw. starej 
gwardji bolszewickiej. Był on człon? 
kiem partjii komunistycznej od r. 1904 i 
za czasów carskich odsiadywał za nie? 
legalną akcję rewolucyjna, długoletnie 
więzienie. Po rewolucji zajmuje szereg 
wybitnych stanowisk w armji i partji. 
Ostatnlio Kirów zajmował stanowisko 
sekretarza Centr. Komitetu Parji Ko? 
munistycznej, sekretarza okręgu komu? 
r is iy cin ci partji w Leningradzie, oraz 
cr.lonka C k\V  Z S R R . Zamordowany 
liczył lat 47.

I Zabójcą Kirowa jest b. urzędnik le? 
ningradzkiego oddziału inspekcjii robot? 
niczo ? włościańskiej, Leonid Wasyle? 
wicz Nikolajew, liczący lat 30.

M oskw a. 3. X II. ( P A T ) .  Zabójstwo 
Kirowa, będące pierwszym od szeregu 
lat ujawnionym zamachem politycznym 
w Sowietach, wywołało olbrzymie wra? 
żenie w całym kraju. W szystkie gazety 
wyszły w żałobnych obwódkach. W  
wielu miastach wywieszono żałobne 
flagi W  Leningradzie związek pisarzy 
sowieckich wydał odezwę, podpisaną 
przez 20 czołowych sowieckich litera? 
tów z Aleksandrem Tołstojem na czele. 
W  odezwie tej pisarze nawołują wręcz 
do represyj, wzywając do „nienawiści 
przeciwko nienawiści'". W  podobnym 
tonie jest rezolucja organizacji uczo? 
nych lenmgradzkich, podpisana przez 
prof. Jemana.

Komisarz Bony grozi reweiaciami.
Paryż. 3. X II. ( P A T ) .  Aresztowany 

pod zarzutem korupcji kom. Bony gro? 
zi, według dzienników, rewelacjami. 
Twierdzi on, że pad! ofiarą zemsty, a 
jednocześnie zbytniego oddania się dy? 
cyplinie slpżbowej. Bony oskarżony as 
podstawie zeznań niejakiego Wolberga, 
który oświadczył, że komisarz zmuszał 
go do pokrycia rachunku jego u kraw? 
ca, wzamian za udzielenie prawa, na po? 
byt we Francji,  obwiniony jest również 
o to, że pobrał od przemysłowca Feil?

landa większą sumę pieniędzy, obiecu? 
jąc mu wykrycie zaginionej biżuterji. 
Niejasno przedstawia się również spra 
wa z niejaką panią Cottilom, która wy? 
raźnie oskarża Bonyego o szantaż.

W szystkie dzienniki obszernie oma? 
wiają sprawę Bonyego. W  służbie poli­
cyjnej pozostawał on od r. 1920 i wy? 
różnial się niepospolitym sprytem, u? 
dało mu się też wykryć kilka poważ? 
nych przestępstw. Niepowodzenia za? 
częły się od sprawy Stawiskiego.

cjują własną pracą usuwając trudno? 
ści. Ofiarnie pracowali Strzelcy nad 
ratowaniem powodzian, obsadzają dro 
gi drzewami, budują nowe drogi i 
szosy, pracują nad wznoszeniem do? 
mów ludowych, strzelnic, boisk i t. p.

Działalność tę uzupełnia praca kul? 
turalno ? oświatowa. Dziesiątki tysię? 
cy akademij i obchodów narodowych 
rocznie, tysiące przedstawień teatral? 

nych i popisów muzycznych, to isto? 
tny dorobek kulturalny Związku 
Strzeleckiego. Sport i strzelectwo od? 
grywają na każdym kroku dominują? 
cą rolę.

Ponad trzysta tysięcy młodzieży 
skupiła ta organizacja, aby kształcić 
ją na dobrych, świadomych swych za? 
dań i pewnych swej ręki, dzierżącej 
karabin obrońców kraju. W  każdej 
gminie wiejskiej, w każdem miastecz? 
ku istnieją dziś oddziały strzeleckie, 
w miastach uniwersyteckich istnieją 
oddziały akademickie, liczące kilka 
tysięcy strzelców akademików, trakto

wane jako kadry przyszłych działa? 
czów strzeleckich.

I przeto staje się rzeczą pasną, że 
im więcej młodzieży garnąć się bę? 
dzie do strzeleckich szeregów, im 
ochotniej i ofiarniej będzie udzielać 
Związkowi pomocy Starsze Społeczeń 
stwo, potężniejszą zdołamy wytwo? 
rzyć w Społeczeństwie silę moralną. A 
ona właśnie jest podstawą potęgi Pań? 
stwa i Narodu.

Alf. Lan.

Gigantyczny teleskop.
N ow y, Jork , 3 X I I .  ( P A T )  W  mie? 

ście Corming stan N ev Jo r k  zdołano 
odlać soczewkę, której średnica wyno j 
si 5 m. 87 cm. Soczewka pozwala wi? 
dzieć na odległość 900 miljonów lat 
świetlnych, czyli trzy razy dalej niż 
to było możliwe przy pomocy do? 
tychczasowych teleskopów.

Wizyta francuskiego ministra 
handlu w Moskwie.

Paryż. 3. X I I .  ( P A T ) .  Min. handlu 
Marchandeau wyjechał w sobotę o go? 
dżinie 22‘45 do Moskwy. Przed od? 
jazdem oświadczył paryskiemu kore? 
spondentowi „Izwiestji", że sowiecko? 
francuskie stosunki gospodarcze rozwi? 
ja ją  się wolniej od zbliżenia polityczne? 
go. Nie licząc na zawarcie podczas swe? 
go krótkiego pobytu w Moskwie trakta? 
tu handlowego, minister miał wyrazić 
nadzieję, że uda mu się przynajmniej 
przygotować grunt w tej sprawie. Pary? 
skiego korespondenta agencji telegra? 
ficznej TA S S .,  minister zapewnił, że w 
czasie pobytu w Moskwie uczyni 
wszystko, w kierunku rozszerzenia sto 
sunków gospodarczych, co wzmocni nie 
tylko stosunki gospodarcze, ale i poli? 
tyczne między obu krajami.

Rozmowy francusko- 
nierrreckie.

Paryż, 3 X I I .  (P A T ) .  „Petit Journal" 
zwraca uwagę na to, że minister La? 
val przyjmując ambasadora Rzeszy 
Kostera w Berlinie z okazji podpisa? 
nia układu handlowego, odbył z nim 
długą k onferencję na temat wszyst? 
kich kwestyj interesujących oba kraje. 
W  czasie rozmowy poruszona była na 
wet sprawa noty, którą Francja zamie 
rza przesłać do Berlina w odpowiedzi 
na dokument z dnia 13 września stresz 
czający poglądy Rzeszy na pakt 
wschodni. Prawdopodobne jest jed? 
nak, że Francja wstrzyma się z wyda? 
niem tej notv do czasu nadejścia od? 
po-wiedzi Polski.

Zmiany w dowództwie 
armji francuskiej.

Paryż, 3 X I I .  (P A T ) .  „Matin" dono? 
si, że w ciągu roku przyszłego nastą? 
pią duże zmiany w sztabie generał? 
nym armji, gdyż 30 generałów dywizji 
osiągnie w 1935 r. granicę wieku wy? 
noszącą 62 lata. 49 generałów bryga? 
dy i 21 funkcjonarjuszy posiadających 
analogiczny stopień wojskowy osią? 
gnie w 1935 r. granicę lat 60. Pomię? 
dzy generałami dywizji, którzy prze? 
kroczą granicę wieku znajduje się 5 
komendantów korpusu a także wice? 
przewodniczący wyższej rady -wojen? 
nej gen. W aygand.

Obchód święla narodowego 
Jugosławii.

Staraniem Ligi Polsko?jugosłowiań? 
skiej odbył się w sobotę we Lwowie 
w sali ratuszowej doroczny obchód 
Święta Narodowego królestwa Jugo? 
slawji. N a wstępie orkiestra 40 pp. 
odegrała hymny państwowe jugosło? 
wiański i polski, poczem prezes Ligi 
rektor Niemczycki wygłosił przemó? 
wienie poświęcone zmarłemu królowi, 
oraz omówił zaszczytną rolę dynastji 
Karadżordżewiczów w walkach o 
wyswobodzenie narodu z pod jarzma 
tureckiego oraz martyrologję Serbji w 
-wojnie światowej, M ówca zakończył 
odczyt okrzykiem na cześć obecnego 
króla Piotra II. N a zakończenie uro? 
czystości chór medyków weterynaryj? 
nych pod batutą prof. W .  Hausmana 
odśpiewał kilka pieśni jugosłowiań? 
skich.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Franciszka Ksawerego 
Jutra; Barbary 

Wschcd słońca 7'24 
Zachcd ,, 15‘27

grudni a 1934

Z wystaw Mieisk. Muzeum Przemysłu Artyst.
Legiony a Huculszczyzna w fotografice.

T E A T R  W IELK I.
Poniedziałek go Jz .  19.30 „Rozkoszna 

dziewczyna".
Wtorek godz. 20 Hanka Ordonówna.

T EA T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Igraszki mu* 

tyczne".
Wtorek godz. 19.30 „Igraszki muzyczne".

K IN O T E A T R Y :

A P O L L O : „Paryż w ogniu" (I. i II. część 
„Nędznicy").

A T L A N T I C :  „Maskarada".
C  A S  IN O :  „Buster Keaton rozdaje mi* !

I jony". |
C H IM E R A : „Tajemnica małej Chirley".  j 
C O L O S S E U M : „SHerlok Holmes" oraz I

rewja. |
G R A Ż Y N A ;  „Niewidzialny człowiek" o’ j 

raz ..Kocha, lubi, szanuje". i

K O P E R N IK :  „Wiosenna parada". 
M A R Y S IE Ń K A :  „l cóż dalej szary czło* I 

wieku..."
M U Z A :  „Zaledwie wczoraj..."
P A Ł A C E : „Pieśń zdobywa świat" JózeF 

Schmiedt.
P A N : „Handel żywym towarem" i Vla= 

sta Burian.
P A S A Ż :  „Tajemnica zamkniętego kufra" 

oraz rewja.
R A J: „Czy Lucyna to dziewczyna". 
S T Y L O W Y :  „Co mój mąż robi w nocy" 

oraz rewja.
S W I T : „Zakazana melodia".
U C I E C H A :  „W pogoni za księżycem' 

i rewja.

K O M U N IK A T Y .
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię* 

knych we Lwowie. (Gmach Muzeum Prze* 
myślowego, wejście od ul. Dzieduszy* 
ckich 1. 1). „Lwów dawny i dzisiejszy w 
grafice i fotografice" — wystawa pod tym 
tytułem otwarta w Salonach Towarzystwa 
Sztuk Pięknych posiada wysoki poziom 
artystyczny i została przez fachową kry** 
tykę bardzo przychylnie przyjętą. Oglądać 
tu można Lwów w obrazach, począwszy 
od X V I .  wieku po dzień dzisiejszy. Na 
wystawę składają się eksponaty nic wy* 
stawiane dotąd nigdzie.

— Syndykat Dziennikarzy Lwowskich 
urządza w dniach od S grudnia br. w rc> 
prezentacyjnych salonach hotelu George‘a 
„Brydżowy Turniej Szczęścia Parami". Za* 
sada turnieju polega na rozegraniu przez 
każdą parę uczestników po jednym robrze 
z  każdą parą kontrpartnerów, bez elimina* 
cji. Zaproszenia i informacje, oraz zglo* 
szema codziennie od godz. 17—22 w Klu. 
bie brydżowym kawiarni George‘a. Tur* 
niej zostanie w całości rozegrany najnow* 
sza serią 24 kolorowych kart firmy „Kar. 
palit" S. A .  we Lwowie.

— Liga Ochrony Zwierząt we Lwowie 
zwraca się do PT. kupców zbożowych 
(hurtowników i detalistów) z uprzejmą 
prośbą o pomoc w naturze (ziarnie) celem 
dożywiania ptaków śpiewających w cięż* 
kiej dla nich porze zimowej. Kwestujące 
panie będą posiadały legitymacje, wysta* 
wionę przez Ligę Ochrony Zwierząt wc 
Lwowie.

— Kursorzy Ligi Ochrony Zwierząt we
Lwowie, ul. Sykstuska 1. S, II. p. rozpo* 
częli już w pierwszych dniach listopada 
zbieranie zaległych wkładek rocznych w 
kwocie dwa złote za rok 1934. Liga zwra* 
ca się z gorącym apelem nietylko do daw* 
nych członków, by zechcieli wpłacić tę 
niewielką kwotę na szlachetne cele Ligi, 
ale zachęca również najgoręcej tych wszyst 
kich, którzy jeszcze nie są jeszcze jej 
członkami, by zechcieli wstąpić jak naj* 
rychlej w szeregi tej tak bardzo humani* 
tarnej organizacji, która walczy, strzeże i 
broni praw tych, co upomnieć się o nie 
same nie mogą.

— Colosseum. Dziś zaprezentuje zespót 
rewjowy pod kier. J .  Sciwiarskiego z udzia 
łem nowozaangażowanej artystki teatru 
„Qui pro Q u o "  J .  Winiarskiej swą nową 
rewję pt. „Madryt walczy". Na ekranie 
po raz pierwszy we Lwowie film pt 
„Sherlok Holmes".

— Kino-rewja „M arysieńka". Dziś i w 
dnie następne na ekranie przepiękny film 
O bardzo ciekawej treści „1 cóż dalej szary 
człowieku", na scenie wesoła rewja jakiej 
dotychczas we Lwowie nie widziano pt 
„Od oberka do carioci".

M A G A Z Y N  PO SC IFLI R. D RŻA ŁA  
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł.
Przyjm uje  pierze do czyszczenia. 1528

k r o n i k a  m i e j s k a .
Z  żałobnej karty. Ubiegłe j soboty 

zmarł we Lwowie, po długiej choro* 
bie, gen brygady w stanie spoczynku, 
Franciszek Meraviglia Crivelli.

W czora j wieczorem zmarł w 79 r. 
życia nestor palestry lwowskiej adwo* 
kat dr. Herman Schwarz.

Jakkolw iek wystawa p. t „Legjony 
a Huculszczyzna w fotografice" nie 
zawsze trzyma się ściśle swego założę* 
nia, wykraczając często poza nie treścią 
swych eksponatów, — niemniej jed* 
nak trudno jej odmówić pewnych war 
tości historyczno=uczuciowych, zwią* 
zanych ze wspaniałym terenem gór* 

skim i akcją bojową Legjonów, która 
zrosiła go obficie swoją i cudzą krwią.

Ogromne, jakby  ręką potężnego mo 
carr.ego olbrzyma nasadzone na sko* 
rupę ziemską masy Gorgan i Czarno* 
hory, pokryte czernią lasów lub 
szczerzące groźnie skalne zębiska, bie* 
łące się puchem śnieżnym, lub kąpiące 
w kurzawie mgieł, mieniące się bar* 
wami wschodów lub zachodów, prze* 
rzynane rwącemi strumieniami wód, 
— oto jakoby  ciche i tajemnicze pre* 
ludjum, wprowadzające widza w krąg 
pamiętnych zdarzeń.

Pośród owych, nieraz bardzo pię* 
knie wykonanych, zdjęć krajobrazu 
górskiego, dostrzega się mnóstwo ty* 
pów huculskich, interesujących zaró* 
wno strojem jak  oryginalnością fizjo* 
gnomji: żebraków, znachorów, ko* 
bziarzy, lirników i. t. d., — szereg fo* 
tografij obrzędów (świecenie ziół), 
oraz czynności codziennego życia, — 

■ zwracają wreszcie uwagę zdjęcia tam* 
tejszych zagród, ccrkwij, cmentarzy, 
nagrobków lub sprzętów, tworzące 
niejednokrotnie ciekawe wartości za* 
bytkowe.

I kiedy przychodzimy wkońcu do

zdjęć pamiątkowych z okresu pobytu 
drugiej Brygady Legjonów w Kar* 
patach, — przed naszemi oczyma jak 
w kalejdoskopie przesuwają się różni 
ludzie i zdarzenia: wymarsze nocne, 
placówki, — działa i karabiny ma* 
szynowe na pozycjach, — biwaki, sce* 
ny w okopach, nierzadko obfitujące 
w humor i dowcip, — lekarze sanitar* 
juszki i markietantki, — jeńcy kozac* 
cy i polscy zwycięzcy, — wesołe zaję* 
cia okopowe, — liczne podobizny 
zmarłych i żyjących bohaterów o zna* 
nych, lub mniej znanych nazwiskach, 
wydobytych często z mgły zapomnie* 
nia. W idzim y wreszcie góry znaczone 
wężami okopów, jeżące się kolcami 
drutów i zdające się niekiedy roz* 
brzmiewać tysiąckrotnemi echami wy* 
strzałów.

N a  całość wystawy interesującej 
przedewszystkiem z punktu widzenia 
wojennych wspomnień legjonowych, 
a rekrutującej się głównie poza wystawą 
znanych fotografików, ze zbiorów po* 
szczególnych pułków i uczestników 
owej górskiej kampanji,  składają się 
arcyciekawe zdjęcia lotnicze, pamiątki 
i albumy.

D obrze uczynił kustosz Muz. p. 
H enryk Cieśla, że urządził ze zbiorów 
muzealnych o bok  wystawy fotografi* 
ki wystawę huculskich malowideł na 
szkle, wyrobów snycerskich, oraz róż* 
nych innych wytworów przemysłu do* 
mowego. ^  M

Tysiące rewizyj sanitarnych 
we Lwowie.

O d dłuższego czasu trwają we Lwo* 
wie masowe rewizje sanitarne, zmie* 
rzające do uporządkowania stosunków 
sanitarnych w mieście i zlikwidowania 
możliwości rozwoju chorób epidemi* 
cznych. Powołany przez zarząd mia* 
sta oddział sanitarno*porządkowy 
przeprowadził w ostatnich kilku ty* 
godniach tysiące rewizyj sanitarnych. 
Kontrole obejmują podwórza realno* 
ści, ganki i schody, sklepy spożywcze, 
restauracje i jadłodajnie, mleczarnie i 
kawiarnie, hale i place targowe, zajaz* 
d.y, budki inwalidzkie, kioski i t. d. 
Oddział sanitarno*porządkowy, wydal 
w październiku przeszło S00 mandatów 
karnych, w  listopadzie zaś przeszło 
1 ‘300 mandatów karnych, Kontrole pro 
wadzone są w dalszym ciągu.

Przepisy gotowania.
Brukiew z żeberkami wieprzowemi.

i  2 kg. brukwi, pół kg. żeberek wieprzn.
J wych świeżych, 5—6 kartofli, 2 M A G G lego  

kostki buljonowe, 1 łyżka masta, 1 tyika 
j mąki, cukier, sól.

Świeże żeberka wieprzowe odgotować, 
wyszumować i osolić. Dołączyć brukiew 
ostruganą, pokrojoną w kostkę i sparzoną 
a razem gotować do miękkości, dodaiąc 

j krótko przed dogotowaniem kilka pokro* 
jonych w kostkę kartofli.

M asło i mąkę zasmażye na żółty kolor 
i rozprowadzić szklanką zimnego buljonu, 
otrzymanego z 2 M A G G lego  kostek bu* 
l jonowych, rozpuszczonych w szklance 
wrzątku.

Zasmażkę złączyć z brukwią, doprawić 
cukrem do smaku, krótko zagotować i wy* 
dać.

Połączenie Lewandówki z Jano*
wskiem. Zarząd miasta Lwowa, 
uwzględniając potrzebę komunikacji 
okrężnej dookoła miasta postanowił 
wybudować arterję komunikacyjną, 
łączącą Lewandówkę z Janowskiem. 
N ow a droga, nazwana ulicą Okrężną

1 została otwarta uroczyście wczoraj.
| U lica biegnie od mostu kolejowego 

przez dawne lotnisko, aż do kościoła 
na Lewandówce na długości przeszło 
1 kim. Budowa trwała 3 miesiące, ko* 
szty wynosiły około 1500 tys. złotych. 
Otwarcie ulicy odbyło się uroczyście 
staraniem komitetu obywatelskiego 
Lewandówki. Otwarcia ulicy dokonał 
prezydent D rojanowski. P. prezyden* 
towi Drojanowskiemu dziękowano 
serdecznie za umożliwienie połączenia 
Lewandówki z miastem.

O bchód ku czci pułk. Berka Jose* 
lewicza. W czora j odbyła się uroczy* 
stość dla upamiętnienia 125 rocznicy 
bohaterskiej śmierci pułk. Berka Jose* 
lewicza na polu bitwy pod Kockiem 
połączona z wręczeniem sztandaru 
Związkowi Żydów, uczestników walk 
o niepodległość Polski. W  obchodzie 
wzięli udział przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, a to wręczę* 
nia sztandaru dokonał mjr. Szrage. W  
południe w Teatrze W ielkim  odbyła 
się uroczysta akademja. Po odegraniu 
hymnu państwowego p. Frenkel na* 
kreślił w barwnych słowach sylwetkę 
bohatera, potem przemówienie wygło* 
sił prezes Związku Legjonistów W o j*  
Ciechowski. Resztę programu wypełni* 
łv produkcje wokalne i muzyczne.

Decyżja w sprawie Filharmonji Lwo  
Wskiej. Po przeprowadzonych pertrak 
tacjach prezydent miasta p. Drojano* 
wski, zatwierdził wczoraj umowę z 
Filharmonją Lwowską na sezon 1934/35 
Agendy Filharmonji obejmie Zarząd 
Teatrów Miejskich.

Pierwsze posiedzenie nowych lawni* 
ków  m. Lw ow a. Pierwsze posiedzenie 
nowowybranych ławników w zarzą* 
dzie m. Lwowa a zostało zwołane na 
wtorek 4 b. m. o godz. 10 rano. W  
tern posiedzeniu wezmą udział człon* 
kowie starego zarządu miasta.

O polityce zagranicznej. Staraniem 
zarządu Oddziału Związku Legjoni* 
stów Polskich we Lwowie odbędzie 
się we wtorek, dnia 4 b. m. o godz. 
18 w sali Instytutu technologicznego 
ul. Bourlarda 5 dwa odczyty. Prof. 
dr. Jan  Rogowski wygłosi referat o 
polityce zagranicznej, zaś poseł dr. 
Bronisław W ojciechow ski korreferat 
na ten sam temat.

Ukonstytuow anie R ady Izby A dw o  
katów. W czora j ukonstytuowana zo* 
stała Rada Izby Adwokatów we 
Lwowie w następujący sposób: dzie*
kan dr. Till, wicedziekan dr. Dogi*

lewski, sekretarz R ady dr. W ołoszyn, 
zast. sekr. dr. Rosenkranz, skarbnik 
dr. Geist.

Przeniesienie urzędu skarbowego.
W  dniu 1 grudnia b. r. urząd skarbo* 
Wy we Lwowie został przeniesiony z 
budynku przy ul. Piłsudskiego 1. 11 
do gmachu fundacji hr. Skarbka, plac 
Gołuchowskich 1. 1 I. piętro.

Zawody krótkofalowe. W czora j 
rozpoczęły się w eterze II. Międzyna* 
rodowe Zaw ody Krótkofalowe, orga* 
nizowane przez Lwowski Klub Krót* 
kofalowców. W  zawodach zeszłorocz* 
nych organizowanych również przez 
Klub lwowski, w konkurencji zespo* 
łowej 1 miejsce zajął Lw. Klub Krót* 
kofalowców, w indywidualnej stacja 
S P IA R  ze Lwowa.

W  ciągu zawodów, które zakończą 
się dnia 16 b. m., każdy zawodnik 
starać się będzie nawiązać kontakt w 
eterze z jak  największą ilością stacyj.

Z K R A JU

Otwarcie Uniwersytetu ludowego w 
Tywonji. W czora j w Tywonji,  miej* 
scowości odległej o 3 kim. od Jarosła* 
wia, odbyło się uroczyste poświęcenie 
6*go z rzędu w Polsce Uniwersytetu 
wiejskiego założonego z inicjatywy 
tn. in. posła WAjtowicza. Na uroczy* 
stości przybyli p. W o jew o d a  lwo* 
wski Belina * Prażmowski, gen. W ie* 
czorkiowicz. prez. B B W R .  woje* 
wództw płd.*wschodn. dr. Domasze* 
wicz. im sekretarjatu generalnego B. 
B. W .  R. p. Szujski im. gł. Zw. Mło* 
dziezy W ie jsk ie j  p. W ielopolski.  Nad 
to z przedstawicieli władz przybyli 
nacz. wydz. wojew. Sambor, nacz. 
wydz. Kuratorjum Szkolnego p. Bla* 
żewski, dalej posłowie Gwiżdż, prez. 
Przodownika YUiejskiego, MCMjtowicz, 
Sanojca, Limberger, Sieradzki, Lubo* 
mirski. Nadto przybyło kilku okolicz* 
nych starostów.

Zjazd rolniczy. W czora j odbyło się 
w W arszawie walne zgromadzenit de* 
legatów Centr. Tow. Organizacyj i 
K ółek  Rolniczych, pod przew. posła 
Lechnickiego. N a zjazd przybyli przed 
Stawiciele Rządu z min. roln. i ref. 
roln. p. Poniatowskim, wiceministra 
mi Korsakiem i Raczyńskim. W  czasie 
obrad przemawiał min. Poniatowski 
na temat znaczenia dobrowolnej pra* 
cy w organizacjach rolniczych.

W ystaw a legj’onowa. W  Sosnowcu 
otwarta została wielka historyczna 
wystawa Legjonów, połączona z wy* 
stawą dzieł plastyków * Legjonistów. 
W ystawa, oprócz zbiorów wystawio* 
nych już w Krakowie, została uzupeł* 
niona szeregiem pamiątek użyczonych 
przez p. Marszałkową Piłsudską, oraz 
ciekawemi zbiorami regjonalnemi.

Przybywających gości z p. W oje*  
wodą na czele powitały szpalery mlo* 
dzieży wiejskiej i tłumy ludności. 
Przed budynkiem Uniwersytetu wiej* 
skiego odśpiewano hymn państwo*- 
wy i podniesiono flagę. Goście we* 
szli do wnętrza, gdzie poświęcenia 
uczelni dokonał ks. kan. Lisiecki, wy* 
głaszając przytem kazanie. Następnie 
przemawiali pos. W ojtow icz  i pos. 
Gwiżdż, poczem referat inauguracyi* 
ny o znaczeniu i historji uniwersyte* 
tów wiejskich wygłosił wiceprez. May.

Po części oficjalnej odbyło się skro 
mne śniadanie a popołudniu przed* 
stawienie i DODisy chórów ludowych. 
P. W ojew oda bawił w Tyw onji do 
późnych godzin wieczornych.

W ilki na W ołyniu Na terenie gmi* 
ny Maniewicze pojawiły się stada wil* 
ków, które napadają trzody nietylko 
na pastwisku, lecz nawet podkradają 
się do zagród. Ludność pełni straż no* 
cą dla ochrony swego dobytku. 
Skazanie księdza gr. kat. Ksiądz gr. 
katol. Danyluk. posądził komendanta 
posterunku w Uwinie, przodownika 
Kuzika o złożenie fałszywych zeznań 
pod przysięgą w czasie rozprawy' są* 
dowej przeciwko córce księdza Lubię 
Danyluk, która skazana została na 2 
lata więzienia. W sk u tek  niesłusznego 
posądzenia przodownika, księdzu Da* 
nylukowi wytoczono proces o obrazę 
policji, i Sąd grodzki w Łopatynie 
skazał go na miesiąc aresztu. Ksiądz 
D anyluk zrobił odwołanie, a Sąd okrę 
gowy w Złoczowie zatwierdził po* 
przedni wyrok, zawieszając karę na 3 
łata.

ZE ŚWIATA.

N ow y transatlantyk polski. Dnia 19
b m. odbędzie się w Monfalcone pod 
Tryjestem  uroczystość spuszczenia 
wielkiego polskiego statku trans* 
atlantyckiego pasażersko * towaro* 
wego, zamówionego w stoczni wło* 
skiej. Statek ten, jeden z dwóch budu* 
jących się polskich statków w tej sto* 
czni będzie miał nazwę „Piłsudski

Lot Hausnera do Polski. Znany 
lotnik  < polski Stan. Hausner zapowia* 
da nowy swój lot do Polski. Dotych* 
czas trudności finansowe stały na prze 
szkodzie lotnikowi, który  ju t  raz pró* 
bował przelotu nad Atlantykiem. 
Prasa polska donosi, że w ostatnich 2 
miesiącach zebrano wśród Polonji na 
lot Hausnera przeszło 4.000 dolarów. 
Pozostaje do zebrania jeszcze 2.000 
dolarów, od których zapłacenia 
fabrykanci samolotów uzależniają wy* 
danie Hausnerowi maszyny.
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Otwarcie krytej pływalni.
W  sobotę wieczorem odbyło się 

uroczyste otwarcie krytej pływalni 
Miejskiego Komitetu P W . i W F .  przy 
ul. Jabłonowskich. Uroczystość za* 
szczycił swą obecnością p. W ojew oda 
Belina * Prażmowski, inspektor Armji 
gen. Rómmel, wicewoj. Sochański, 
sta;. Klimów, prezydent miasta Dro* 
janowski, wiceprezydenci, posłowie i 
radni. Z W arszaw y przybył specjalnie 
w imieniu Rady Państwowej W ych. 
Fiz. gen. cir. Rouppert oraz w zastęp* 
stwie cr rreg o  dyr. P U W F .  płk. Kiliń* 
skiego płk. Engel.

Gości powitał w charakterze przew. 
Miejskiego Kom. PVT. i W F .  prezy* 
J e n :  U: .-janowski, szkicując w ogól* 
nych zarysach historję in-westycyj 
sportowych na terenie Lwowa i po* 
dnosząc zasługi tych wszystkich, któ* 
rzy przyczynili się do ich urzeczywist* 
nienia. W  krótkich słowach w imie* 
niu woiskowości podziękował płk. 
Bittner miastu za pracę dokoła roz* 
woju v. echowania fizycznego, poczem 
prof. W acek  w im. lwowskiego świat* 
ka sportowego wręczył orez. D rojano* 
wskiemu oraz drowi N ow ak = Przy* 
godzkiemu dyplomy w dowód uzna* 
nia ; wdzięczności za ich pracę dla do* 
bra polskiego sportu 
Z k o le 1 nastąpiły pokazowe zawody z 
udziałem zawodników Czarnych, Po* 
goni, AZS., Lechji. Hasmonei i Dro* 
ru, które wzbudziły żywe zaintereso* 
wanie wśród obecnych.

Krvia pływalnia jest wspaniałym 
obiektem wykończonym precyzyjnie. 
Basen posiada nast. wymiary: długość 
25 m., szerokość 10 m., głębokość 3 
m. i 160  m. Cały objekt oraz woda 
jest ogrzewana.

Obraz straszliwego zdziczenia 
młodzieży.

Oto mamy znów do zanotowania 
smutny fakt, dowodzący okropnego 
zdziczenia naszej młodzieży.

Niedawno kilku uczniów siódmej kia* 
sv iećr.U ze szkól powszechnych, wy* 
śledziło w Parku Łyczakowskim na 
drzewie wiewiórkę.

Na bezbronne, niczego złego nieprze* 
cz::waji.ee i przyzwyczajone do opieki 
publiczności lwowskiej stworzonko, po* 
sypał się momentalnie grad kamieni. 
Towarrvęzvlv temu dzikie okrzyki roz* 
wydrze zych napastników.

Po chwili martwa wiewiórka spadla 
na ziemię.

Młodociani zbrodniarze, dopiąwszy 
celu, rozeszli się najspokojniej do do* 
mów.

— Niezwykle smutne refleksje musi 
ten fakt obudzić.

Tacv ludzie wyrosną z pełnej naj* 
dzikszych instynktów młodzieży?

Jakie są środki, żeby tę młodzież dziś 
jeszcze ratować, zanim zbrodnicze po* 
pedv n:e spotęgują się z wiekiem?

( .zas zastanowić się nad tern!

Polacy w kongresie amerykańskim.
N . Jo rk . 3. X I I .  ( P A T ) .  Polacy ame* , 

rykańscy po ostatnich wyborach do cial 1 
prawodawczych znacznie powiększyli | 
swój stan posiadania. Ostateczny wy* ! 
nik wyborów, o ile chodzi o mandaty j 
polskie, przedstawiają się jak  następuje: i 

Oprócz 6 Polaków, wybranych do 
kongresu, wybrani zostali do poszczę* I 
gólnych legislatur stanowych: w stanie 
Illinois do senatu: Kiełmiński, do Izby 
niższej Kluczyński, Ring. Jeziorny, Ha* 
licki, Adamowski i Petlak. W  stanie 
nowojorskim do senatu: Wojtkowiak,

do Izby: Kantowski. W  Pensylwanji 
do senatu: Pytka. W  stanie Connecti* 
cut do Izby pizszej: Maciora. W  Indja* 
nie do senatu: Roszkowski, w New 
New Jersey do Izby: Silkowski, Topo* 
lewski i Rospond. W  stanie Wisconsin 
do senatu: Zimny i Galasiński, do Izby 
niższej Kryszakowa, Franckowjak, Mi* 
chalski i Kronke. W  stanie Michigan 
do senatu: Wilkowski i Malikowski, do 
Izby: Bielawski, Dąbrowski, Bagliński, 
Romański, Jurkiewicz i Stokfisz.

Transoort złota sowieckiego do Ameryki.
N . Jork . 3, X I I .  ( P A T ) .  D o portu w 

ła k o m e  nad Oceanem Spokojnym przy 
bv! transport rudy złotej z Sowietów, 
wagi 5.000 tonn. W krótce spodziewany 
jest drugi transport wagi 9 000 tonn 
W edług doniesień z Waszyngtonu, So* 
wiety użyją tego złota na zapłacenie

j odsetek od wielkich kredytów, o które 
! się obecnie ubiegają. Przyczyni się to 

niewątpliwie do ożywienia ciężkiego 
przemysłu amerykańskiego. Sowiety za* 
kupią szyny, maszyny, przybory elek* 
trotecbniczne i półfabrykaty amerykań* 
skie.

Jubileusz 35-!etn ei pracy redaktora Cepnika.
Lwowski świat dziennikarski ob* 

chodził w sobotę jubileusz 35*letniej 
pracy red. Henryka Cepnika, zasłu* 
żonego publicysty, teatrologa i działa* 
cza społecznego. W  obchodzie jubile* 
uszowym, który odbył się w salach 
hotelu krakowskiego, wzięli liczny 
udział członkowie Syndykatu i Towa* 
rzystwa Dziennikarzy Polskich z pre* 
zesem Laskownickim na czele, repre* 
zentanci sfer teatralnych z dyr. Ho* 
rzycą, oraz towarzystw i organizacyj, 
w których jubilat od szeregu lat pra* 
cuje. W ie lk ie  zasługi jubilata podnie* 
śli w swych przemówieniach prezes 
Laskownicki, dyr. Horzyca, prezes Ka 
syna i Kola Liter. Artyst. Antonie* 
wicz, wiceprezes Cwynar, r. Bartosiń* 
ski oraz koledzy redakcyjni jubilata. 
W  dowód uznania wręczono Jubilato* 
wi dyplom senjora Dziennikarzy 
Lwowskich. Cały stos depesz i pism 
gratulacyjnych świadczył, iż jubiluesz 
red. Cepnika znalazł żywy oddźwięk
w całei Polsce.

* * *

Z szeregu mów, wygłoszonych w 
czasie bankietu, przytaczamy w cało* 
ści charakterystyczne przemówienie, 
dyrektora Teatrów miejskich we Lwo 
wie, p. Horzycy.

Czcigodny Jubilacie.

Panie i Panowie. W  tern świetnem 
gronie mam prawo przemawiać do 
Pana dla szczególnych powodów. G d y  
bowiem inni głoszą Pańską chwałę ja* 
ko niezmordowanego pracownika na 
niwie naszego dziennikarstwa, ja ina* 
cze mą lutnię nastroję i będę głosił 
pochwałę Pana, Drogi Jubilacie, jako 
człowieka teatru. Człowiek teatru, to 
istota dość nieokreślona: ni to literat, 
ni malarz, ni muzyk, ale z każdego te*

go fantastycznego zawodu coś po tro* 
chę, z czego potem robi się ów kon* 
glomerat zwany 1'homme du iheatre. 
Takim  człowiekiem teatru, wrażli* 
wym na wszystkie ingredjencje te* 
atralnego kordjału, umiejącym je de* 
likatną ręką ze sobą mieszać, by  uzy* 
skać wymarzoną wizję sceniczną, ta* 
kim człowiekiem słowa i światła, tań* 
ca i pieśni zespolonych w czyn te* 
atralny, był Pan ku chwale kultury 
polskiej i kultury naszego miasta. 
Działalność Pańska w teatrach lwo* 
wskich i innych stanowi pięknią kar* 
tę w ich dziejach, tych dziejach, któ* 
re tak bliskie są pańskiemu sercu. B o  
nietylko jesteś człowiekiem praktycz* 
nego teatru, ale także, by tak rzec, 
teoretycznego.

Niema pisma, niema publikacji po* 
święcowej tej djabelskiej sztuce, jaką 
jest teatr, gdzieby nie znaleźć, roz* 
praw, artykułów, przyczynków Pań* 
skiego znakomitego pióra, niezmor* 
dowanie rekonstruującego prace te* 
atru polskiego z wczoraj i z przed* 
wczoraj, nie mówiąc już o teatrze 
lwowskim, którego Pan, Drogi Jubi* 
lacie jesteś, że tak powiem z Bożej 
łaski i z przedwiecznych przeznaczeń 
przysięgłym historykiem. I nie mogę 
nawet w tej chwili oprzeć się żarliwej 
prośbie, by tą ogromną wiedzę swoją 
zechciał Pan zużyć na napisanie hi* 
storji teatru naszego miasta obejmują* 
cej przynajmniej 50 ostatnich lat, któ* 
tym  grozi, że niebawem pozostaną po 
nich tylko martwe afisze, smutne do* 
kumenty zapomnianych triumfów.

Powiem więc raz jeszcze: Żyj nam 
i pracuj Kochany Jubilacie, i nie za* 
pomnij o tej gorącej prośbie, którą tu 
raz jeszcze składam, wznosząc toast 
za Pańskie zdrowie.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -J-0‘6, ciśn. atm. 
73C25 Ó  godz. 13 temp. + 3 ‘8, ciśn. 
atm. _2Ś'44. W czora j wieczorem o 
godz. 21 temp. -J—0*8, ciśn. atm. 734‘02.

Giełda z dnia 3 grudni?.
L W Ó W  — G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

Na Giełdizie obroty prawie we wszyst* 
kich artykułach. Jęczmień, bobik i proso 
podrożały, natomiast hreczka i kasza, łubin 
potaniały Tendencja naogół utrzymana, u* 
sposobienie ożywione. Jęczmień jednol. 
14.50— 14.75. przemiał. 13.50— 13.75, 14.75— 
15, bobik 12.50— 13, hreczka przemiałowa 
12.75— 1". siemię konopne 29—33, łubin 
niebieski ”—7.25, kasza hreczana 24—26. 
proso krajowe 15— 15.50.

LW Ó W  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

Bez zainteresowania. Dolar Doza Giełdą 
zł.  5.28

W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻ N A .

Dewizy: Belgja  123.80, Berlin 212.90,
Gdańsk 172.79. Holandja  358.15, Londyn 
26.30. N. Jo rk  kabel 5.29 1/2. Paryż 34.92, 
Praga 22.12. Szwajcaria 172.20, W łochy 
45 24 Papiery państwowe: 3 prc. poż, bud. 
45.75. 4 prc. poż. inwest. ser. 118 1/2, 5
prc pcż. komwers. 65.25, 6 prc. poż. doi. 
73— 1/4, 4 prc. poż. doi. 53.40— 53 1/2,
7 prc poż. s-tabiliz. 69 1/2—70. Akcje: Bank 
Polski 93 1/2, Lilpop 10.20. Dolar w obro* 
tach pryw. 5.28.

Z żi/ria akadem ichief/o.

Związki i towarzystwa akademickie.
„Racjonalnie przeprowadzona organiza* 

cja daje silną podstawę bytu", nic więc 
dziwnego, że dewizą tą kierują się nietylko 
twory państwowe, lecz także drobne kci* 
mórki ogólnej machiny, tworzące odrębną 
społeczność w państwie.

Społeczność akademicka, wiekowa trądy* 
cja, zasobna w młode żywotne siły, posia* 
da w łonie swem liczne związki, stowarzy* 
sienią studentów o celach samopomoco* 
wych, naukowych, politycznych oraz spor* 
towych.

Jcdncm z najbardziej popularnych towa* 
rzystw samopomocowych jest „Bratn a Po* 
moc", stowarzyszenie czysto akademickie, 
godne poparcia społeczeństwa, bowiem ca* 
lą swą działalność rozwija w kierunku ul* 
żenią doli ubogich studentów.

Dzięki trwałej podstawie na jakiej opie* 
ra się wyżej wspomniana instytucja, może 
ona udzielać akademikom krótko* i długo* 
terminowych pożyczek. Krótkoterm inowe 
pożyczki bywają udzielane do wysokości 
30 zł., natomiast długoterminowe do 80 zł. 
Obecnie udzielanie pożyczek przez „Brat* 
njak“ zostało wtsrzymane na pewien nie* 
określony bLiżej przeciąg czasu.

„Bratnia Pomoc" przy wyższych uczel* 
niach lwowskich stoi na wysokim pczio* 
mie organizacyjnym. Przykładem tego mo* 
że być fakt, że „Bratnia Pomoc" samego 
LIJK. liczy około 2000 członków. Podo* 
bnie przedstawia się sytuacja na PolitechnI* 
ce oraz w Akad. Med. Wet.

Wśród towarzystw naukowych wybitne 
| miejsce zajmuje „Bibljotka Słuch. Prawa", 

stworzona przy U JK .

f Rokrocznie rozszerza swe pole działania,
| walcząc owocnie z lichwą uprawianą przy 

W ypożyczaniu skryptów naukowych przez 
osoby prywatne. Dziś ,,B. S. P.“ stanowi 
silną placówkę, liczącą około 600 człon* 
ków. Skrypta z „B. S. P.“ starannie opra* 
cow ane wypożyczane są w cenie od 40—60 
zł. za komplet (wszystkie skrypta na dany 
rok, a więc cenie o wiele niższej od tej, 
jakie j żąda np. wypożyczalnia „Delta".

Wydatną działalność naukową rozwijają 
Koła jak  np. „Filozoficzne",  „Historyczno. 
Prawne", „Filologiczne", „Polonistów", 
„Literackie", „Romanistów", „Germani* 
stów", „Chemików", oraz szereg innych.

Wśród organizacyj politycznych najwię5 
kszą popularnością cieszy się „Legjon Mło* 
dych" i „Zw. Pol. M L' Demokr.". Legjon 
Młodych powstał przed paru laty, przyjął 
ideologię Marszalka Piłsudskiego i do dnia 
dzisiejszego wiernie stoi na je j straży. Licz* 
ba studentów należących do tejże organi* 
zacji wzrasta w rekordowem tempie. Przed 
dwoma laty sekcja akad. Legjonu Młodych 
we Lwowie liczyła około 200 członków, 
dziś natomiast lista młodych legjonistów 
wzrosła dwukrotnie.

Symbolem życia towarzyskiego akademi* 
ków są korporacje, które gromadzą liczne 
rzesze studentów wszystkich uczelni lwów* 
skich.

Korporacje  liczą przeważnie po 60 człon 
ków, a jest tychże organizacji na terenie 
naszego grodu przeszło 20. Stowarzyszenia 
owe mają na celu ideowe wychowanie 

i młodych giermków, wstępujących w ich 
* szeregi, zgodnie z postulatami stronnictwa.

Sport i Wychowanie Fizyczne
W arszaw a bije Brandenburg. N a

sztucznym torze łyżwiarskim w Kato* 
wicach reprezentacja W arszaw y poko* 
nala Brandenburg SC . z Berlina 2:0 
(0 :0, 1:0, 1:0).

Śląsk = W K S . Śmigły 5 :1  (1 :1 )  W  
Świętochłowicach odbył się mecz fi* 
nałowy o wejście do Ligi, zakończony 
wysokiem zwycięstwem gospodarzy.

KrakówsBerlin 1:0. Spotkanie mię* 
dzymiastowe Kraków  * Berlin zakoń* 
czyło się zwycięstwem drużyny poi* 
skiej w- stosunku 1:0 (1:0).

Reprezentacja Krakowa grała w 
pierwszej połowie słabiej, mimo to, 
zdobyła w okresie tym decydującą 
bramkę przez Kossoka. Po przerwie 
zespół polski miał zdecydowaną prze* 
wagę, której nie potrafił wyzyskać 
cyfrowo.

Graczy polskich przyjęto bardzo 
gorąco i serdecznie.

Sekcja bokserska L. K. S. „Świteź**
została reaktywowaną i przeprowadza 
nadal ćwiczenia i treningi pod kierun* 
kiem kwalifikowanego przodownika 
boksu Okr. Ośrodka W .  F., p. Wagne* 
ra byłego długoletniego mistrza Lwo* 
wą. — Treningi odbywają się w ponie* 
dzjiałki, środy i piątki każdego tygo* 
dnia od godziny 20*tej, w własnej sali 
L. K. S. Świteź przy ul. Wybranow* 
skiego I. 2. Nowowstępujący członko* 
wie zostaną zwolnieni z wpisowego i o* 
trzymują całkowity inwentarz. Zgłoszę* 
nia przyjmuje Sekretarjat Klubu, ul. 
Wybranowskiego 1. 2, codzjiennie w go* 
dżinach wieczornych, oraz kierownik 
sekcji w dniu treningów.

N arciarze na Huculszczyznę! G óry  
Huculszczyzny, z których krasą i mo* 

i żliwościami sportowemi mieli moż* 
ność zapoznać się liczni nasi sportow 
cy i miłośnicy przyrody, w tym sezo* 
nie staną się terenem wielu imprez 
sportowych, które z pewnością ścią* 
gną „na Hucuły" liczne jak  zawsze 
rzesze wielbicieli. T ak  więc odbędą 
się: 6 stycznia 1935 r. w W orochcie  
konkursy skoków, 13 stycznia 1935 r. 
w W orochcie  bieg zjazdowy, 2—5 lu* 
tego 1935 r. w W orochcie  zawody nar 
ciarskie o puhar Polski. 6— 10 lutego 
1935 r. raid narciarski w Beskidy Hu* 
culskie szlakiem przez M ikuliczyn— 
Kosmacz—Żabie—W orochta , 10 lute* 
go 1935 r. w W orochcie  bieg drużyno* 
wy o puhar Kolej. P. W .,  13— 17 lute* 
go 1935 r. sławny już „Drugi marsz 
szlakiem II. Brygady Legjonów" na 
szlaku Przełęcz Pantyrska—W oroch* 
ta, 16— 17 lutego 1935 r. w W orochcie 
zawody narciarskie o puhar Karpat 
W sch.,  2—3 marca 1935 r. w W oroch* 
cie konkurs skoków i slalom, 7— 10 
marca 1935 r. raid w Beskidach 
W schodnich, 10 marca 1935 r. w W o *  
rochcie konkurs skoków. Na wiosnę 
zaś 22*go kwietnia 1935 r. Howerla za 
prasza na „Kilometrlance".

Program radiowy
W torek, 4 grudnia.

Lwów. Godz. 6.45: Audycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd p.asy. 
12.10: Orkiestra salonowa. 13: Dziennik
południowy. 13.05: D. c, koncertu. 15.35: 
Giełda. 15.45: Muzyka lekka. 16 45; Skrzyń 
ka PK O . 17: Koncert kameralny. 17.25:
Odczyt. 17.35: Płyty. 17.50: Skrzynka tech* 
niczna. 18.05: Odczyt. 18.15: Koncert w
wyk. Zespołu Instrumentów Dętych. 1S.45: 
Szkic literacki. 19: Płyty. 19.20: Pogadanka 
aktualna. 19.30: Płyty. 19.50: Wiad. sport. 
20: Prelekcja p Fr Brzezińskiego o ope* 
rze Dworzaka „Czart i Kasia". 20.15: Trans 
misja z Poznania: „Czart i Kasia" opera
komiczna w 3*ch aktach A. Dworzaka. W  
przerwie I*ej dziennik wieczorny, w przer* 
wie II*ej odczyt w języku angielskim. 
22.55: Koncert reklamowy. 23.15: Muzyka 
taneczna.

do którego należy większość członków 
korporacji.

Do popularnych korpofacyj akademi* 
ków lwowskich należą: „Kadra",  „Fide*
lia", „Leopolia", „Bellona",  ..Znicz', „Gas* 
conia", „Zagończyk", Rozdania" itp.

Korporacje  prowadzą działalność kultu* 
ralno*oświatową, urządzając odczyty i ze­
brania Czy to we Lwowie, ćzy też na pro* 
wincji.

Pionierem sportu wśród młodzieży akad. 
jest A . Z. S., rozwijający pracę we wszel* 
kich dziedzinach sportu. Na każdych za* 
wodach sportowych barwy A. Z. S zaj* 
mują chlubne miejsca, co świadczy o tę* 
żyźnie i wyrobieniu Sportowem członków 
tegoż Związku.

Z  zestawienia niniejszego widocznem 
jest,  że życie związkowe biegnie w róż* 
nych kierunkach, mając silnie ugruntowane 
podstawy organizacyjne.
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Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE

III .  Km. 1796/34. Obwieszczenie. Wie* 
rzycieika: Firma Józef  Karrach we Lwowie. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, rewiru III. , urzędujący we Lwo­
wie, przy ul. Janowskiej pod Nr. 74 na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, żc w dniu 
22 stycznia 1935 od godziny 12 w poi. w 
sali Nr. III.  biuro Nr. 7 Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, odbędzie się sprze­
daż z publicznej licytacji nieruchomości 
obj.  whl. 2869/11. gm. Lwów, składającej 
się z pgr. 4202/16, 4202/1 i pgr. 4305/5, po- 
łożonej we Lwowie, przy ul. W andy po­
wiecie lwowskim, województwie lwow- 
skiem, obejmującej powierzchni 197 sążni 
kwadr. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie okręgowym we 
Lwowie. *■ Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę 7.000 zł. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania, tj. od 
kwoty 5.250 zł. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojmię w- go- 
towiźnie w kwocie 700 zł., albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści 3'4  części ceny giełdowej. Przy licyta­
cji będą zachowane ustawowe warunki li­
cytacyjne, o ile dodatkowtm publiczncm 
obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, żt wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub je j  części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, na­
kazujące zawieszenie egzekucji;  że w ciągu 
ostatnich 2 tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny S do 18-tcj, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 26 października 1934. 5954K

III.  Km. 690/34. Obwieszczenie. W ierzy­
ciel: Powszechny Bank Kredytowy S. A.
we Lwowie. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, rewiru III., urzędu­
jący  we Lwowie przy ul. Janowskiej pod 
Nr. 74 na zasadzie art. 679 kpc. obwiesz­
cza, że w dniu 17 stycznia 1953 od godzi­
ny 11 przedpol. w sali II. biuro Nr. 1 Są­
du grodzkiego miejskiego we Lwowie od­
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości obi. whl. 3167/11. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się pb. 3853/6, 
na której stoi:  budynek mieszkalny jedno, 
piętrowy z urządzeniem fabrycznem, bu­
dynek jednopiętrowy ,z magazynem i kan- 
celarja, 2 budynki parterowe stanowiące 
magazyn i stajnię, położonej przy ul. B e ­
ma 12a, powiecie lwowskim, województwiic 
lwowskiem, obejmującej powierzchni 936 
m. kw. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądizie okręgowym we 
Lwowie. Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę 95.656 zł. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania, tj. 
od kwoty 71.742 zł. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię w 
gotowiźnie w kwocie 9.566 zł. albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i żc pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści 3/4 części ceny giełdowej.-, Przy licyta­
cji będą zachowane ustawowe warunki li­
cytacyjne, o ile dodatkowtm publicznem 
obwieszczeniem nic będą podane do wia­
domości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, żt  wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub je j  części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, n »  
kazujące zawieszenie egzekucji;  że w ciągu 
ostatnich 2 tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8 do 18-ttj, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 15 listopada 1934. 5953K

III. Km. 3860/34. Obwieszczenie. Ja n  T a ­
baka, komornik Sądu grodzkiego rew. III. 
w Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 urzędu­
jący ogłasza, że dnia 7 grudnia 1934 o go­
dzinie 9-tej odbędzie się w Przemyślu przy 
ul. Mickiewicza 11 publiczna sprzedaż ru­
chomości,  a to :  3 opon samochodowych
oszacowanych na kwotę 600 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 30 listopada 1934. 5969K

L .K m .  1028/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Turce n/Str. rewiru I. Dohnal W łady­
sław, mający kancelarję w Turce n/Str. 
przy ul. Mickiewicza 4, na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 15 stycznia 1935 o godz. 
11-tej w Sądzie grodzkim w Turce n/Str. 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużniczki A- 
malji z Erdmanów Hirthowej nieruchomo­
ści, składającej się: z parceli budowlanej
o powierzchni 1041 m kw., graniczącej od 
wschodu z realnością Abrah. Bluma, od 
zach. z realnością Mojżesza Eiglera, od

południa z ulicą Mickiewicza, zaś od pół­
nocy z domkiem i ogrodem spdb. I. Krau­
sa. Na tej parceli zbudowany jest w  toku 
1922 dom murowany, mieszkalny, blachą 
kryty, cały podpiwniczony, położony w 
centrum miasta Turki n/Str. przy najruch­
liwszej ulicy Legjonów, w oddaleniu 5 mi­
nut chodu do rynku, zaś 8 minut do stacji 
kolejowej Turka. Dom ten jest zbudowany 
systemem korytarzowym, starannie i pre­
cyzyjnie, znajduje się obecnie w u^brym 
stanie użytkowym i składa się w parterze 
z 5-ciu ubikacyj przemysłowych fronto­
wych, 6«ciu tylnych ubikacyj mieszkalnych, 
sieni wjazdowej, klatki schodowej i bocz­
nej werandy oszklonej, zaś na I. piętrze 
mieści się 6 (sześć) luksusowo wykonanych 
pokoji  frontowych (z tego 3 z balkonami), 
zaś w bocznej i tylnej części budynku mie­
ści się 3 pokoji, 2 kuchnie, pokój dla sług, 
szatnia, łazienka, śpiżarka, przedpokój, u- 
stępy, długi korytarz, schody na strych 1 
oszklona tylna weranda; ponadto mieści 
się na poddaszu 1 pokój kawalerski. Do 
domu tego przynależy osobny budynek 
ekonomiczny I-piętrowy, murowany, bla­
chą kryty, w którym oprócz jednego miesz 
kania, składającego się z 3 ubikacyj miesz­
czą się części gospodarcze, jakoto :  pralnia, 
kuchnia dla służby, 2 magazyny, śpiżarka, 
2 drewutnie, stajnia, kuznik, klatka scho­
dowa i ustępy; wreszcie dobudowana jest 
do tego domu szopa z desek, kryta gon­
tami wraz z zbiornikiem na gnój. W  fron­
towym budynku znajduje się w piwnicy 
studnia kopana, kręgami betonowymi wy­
łożona, zaopatrzona w pompę ssącotło- 
czącą z urządzeniem wodociągowem, tj. 
rurami, zbiornikiem na strychu o pojem­
ności 500 1. wraz z kranami i muszlami w 
ubikacjach kuchennych, łazience i ustę­
pach. Również urządzoną i użytkowaną 
jest kryta instalacja światła elektrycznego 
we wszystkich bez wyjątku ubikacjach i 
piwnicach. Parcelę budowlaną o powierz­
chni 1041 m. kw. oszacowano na 10.410 zł. 
Wartość budynku głównego wypośrodko- 
wano przez należyte obliczenie wartości 
wszystkich materjałów i wszelkiej robo­
cizny wedle obecnych stosunków i cen 
miejscowych i oceniono na kwotę 118.000 
zł., wartość budynku tylnego 115 m k w .=
9.600 zł., wart. szopy drewnianej 28 m kw. 
=  280 zł., wart. oparkanicnia (żelazosiatka 
na podm.) —  780 zł., wart. kompl, insta­
lacji elektr. rycz. 2.000 z!., wart. wodocią­
gu (zbiornik, pompa etc.) 2530 zł. Cała 
nieruchomość oszacowaną została na sumę
143.600 zł., cena zaś wywołania wynosi 
107.700 zl. Przystępujący do przetargu zo­
bowiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości 14.360 zł. Rękojmię należy złożyć w 
gotowiźnie albo w takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Prawa osób trzecich nic 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli  osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub je j  części od egzekucji, i że uzy­
skały postanowienie właściwego sądu na­
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dnie pow­
szednie od godz. 8— 18, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Turce n/Str.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Turka n/Str. 27 listopada 1934. 5959K

Km. 534/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Zbarażu Apolinary 
Herzog, mający kancelarję w Zbarażu ul. 
Narutowioza, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
20 grudnia 1934 o godz. 8.30 przed połud. 
w Zbarażu odbędzie się licytacja ruchomo 
ści należących do Abrahama Feintucha, 
składających się z towarów galanteryjnych, 
urządzenia sklepowego, sprzętów domo­
wych itd., oszacowanych na łączną sumę 
5086 zł. 97 gr. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym, tj. w sklepie zobowiązanego.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, 28 listopada 1934. 5968K

Km. II. 1871/34. Obwieszczenie licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego rew. II. w De- 
latynie na zasadzie art. 676 i 679 kpc. o- 
głasza, że dnia 11 stycznia 1935 od godz. 
10 w Sądzie grodzkim w Delatynie, biuro 
Nr. 14 odbędzie się licytacja nieruchomo­
ści w Jamnej położonej,  składającej się z 
pgrt. 670/1, 683/41, 683/42, 683/43, 691/20, 
691/21, 683/44 gm. kat. Jamna, bliżej opisa­
nej w protokole opisu i oszacowania i 
około 50 metrów kub. kamienia ciosanego, 
znajdującego się na pgrt. 670/1 gnt. Jamna. 
Suma oszacowania wynosi 35.532 zł. 60 gr. 
Cena wywołania wynosi kwotę 26.649 zł. 
45 gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest  złożyć rękojmię w wysokości 3.553 zł. 
26 gr. w gotowiźnie albo w takich papie­
rach wartościowych bądź w książeczkach 
wkładkowrych instytucyj, w których wolno 
umieszczać papiery małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą

przeszkodą do licytacji i przysądzenia włas 
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetaTgu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomo­
ści w dni powszednie od godz. 8— 18, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Delaty­
nie biuro Nr. 36 w dni powszednie od 
godz. 11 do 13.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Delatyn, 28 listopada 1934. 5927K

Km. 1141/34. Obwieszczenie. Wierzyciel: 
Kasa Stefczyka w Tyczynie do rąk adwo­
kata Dra Ignacego Ziarneckiego w Tyczy­
nie. Zobowiązani: Roman Fornal i W acła­
wa ze Stachurskich Fornal w Kielniarowej.  
Komornik Sądu grodzkiego w Tyczynie na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 18 stycznia 1935 r. od godziny 9 ra­
no, w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
Tyczynie odbędzie się sprzedaż przez pu­
bliczną licytację nieruchomości, a miano­
wicie: 1) Całej realności wiejskiej ozna­
czonej lwh. 863 gm. Kielniarowa o obsza­
rze 7 morgów 1528 sążni kw. z budynkiem 
mieszkalnym, stodołą i stajnią wartośct 
szacunkowej 7.834 zł. 2) Całej realności 
wiejskiej oznaczonej lwh. 985 gm. Kielnia- 
rowa o obszarze 4 morgi 840 sążni kw. 
oszacowanej na 3620 zl., które stanowią 
własność zobowiązanych Romana i Wacła- 
wy Fornalów w Kielniarowej. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
11.454 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty 8590 zl. 50 
gr. Licytant przystępujący do przetargu po­
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 1 145 zł. 40 gr. W  ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8 — 18, akta zaś postępowania egzc 
kucyjncgo można oglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
W  Tyczynie 20 listopada 1934. 5917K

Km. 11S9/34. Obwieszczenie. Wierzyciel:  
Kasa Stefczyka w Tyczynie do rąk adwo< 
kata Dra Ignacego Ziarneckiego w Tyczy­
nie. Zobowiązany- Władysław Oleszko w 
Tyczynie. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tyczynie na zasadzie art. 679 kpc. obwiesz 
cza, że w dniu 1S stycznia 1935 od godziny 
9 rano w sali posiedzeń Sądu grodzkiego 
w Tyczynie odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację nieruchomości, a miano 
wicie: a) połowy realności wiejskiej ozna­
czonej lwh. 70 gm. Tyczyn o obszarze (ca­
ła realność) 5 morgi 862 sążni kw-. osza­
cowanej na kwotę 3538 zł. 75 gr., b) po­
łowy realności wiejskiej oznaczonej lw-h.
71 gm. Tyczyn o obszarze (cała realność) 
1020 sążni kw. z połową domu mieszkalne­
go, z połową garażu na auto, stajni, chle­
wu i stodoły oszacowanej na kwotę 1277 
zł. 50 gr., c) połowy realności wiejskiej o- 
znaczonej lwh. 551 gm. Tyczyn o obszarze 
(cała realność) 1 mórg 906 sążni kw. o- 
szacowanej na kwotę 1566 zł. 25 gr., które 
stanowią własność zobowiązanego W łady­
sława Oleszki w Tyczynie. Powyższa nie­
ruchomość została oszacowana na sumę 
6382 zł. 50 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania tj. od kwoty 4786 zł.
90 gr. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien zlożyią rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 638 zł. 25 gr. W  ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godz.
8— 18, akta zaś postępówania egzekucyjne­
go można oglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego,
W  Tyczynie, 16 listopada 1934. 5916K

U P A D Ł O Ś C I.

Sa. 15/34. Zatwierdzenie ugody. Sąd o- 
kręgowy w Samborze jako ugodowy za­
twierdza ugodę zawartą dnia 16 maja 1934 
w Sądzie grodzkim w Drohobyczu mię­
dzy dłużnikiem Markusem Rappaportcm 
właścicielem Fmy ,,Metal" w Borysławiu a 
jego wierzycielami. Wedle treści tej ugody 
zobowiązał się dłużnik zapłacić swym wic 
rzyciclom 40 prc. należnych im kwot ka­
pitałowych bez procentów i kosztów, a to 
w czterech równych ratach półrocznych, z 
których pierwsza staje się płatna w 6 mie­
sięcy od dnia zatwierdzenia ugody.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Samborze, dnia 29 września 1934. 5979

I. Sa. 41/32. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe otwar­
te uchwałą z 29/10 1932 do majątku dłuż­
nika Chaima I.anga kupca w Krośnie za­
stanawia się po myśli § 56 p. 1 o. u. wsku 
tek nie przyjęcia ugody przez wierzycieli 
w 90 dniowym okresie.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 13 kwietnia 1933. 5964

F IR M Y .

Firm. 288/33 Stow. I. 261. Postanowienie. 
W  sprawie Banku dla handlu i przemysłu 
stow. zarej. z ogr. por. w Komarnic w 
likwidacji należy wpisać do rejestr it. Na 
podstawie uchwały Walnego zgromadzenia 
członków z dnia 30 listopada 1933 należy 
wykreślić firmę z rejestru. Data wpisu 21 
grudnia 1934.

Sąd Okręgowy Wydział II.
W  Samborze, dnia 20 grudnia 1933. 5978

Firm. 178/34 B .  I. 120. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do spółek akcyjnych wpisa­
nych do rejestru. Brzmienie firmy: „Pol-

ropa" Naftowa Spółka Akcyjna w B ory

sławiu. Do rejestru należy wpisać: Na pod 
stawie pisemnego oświadczenia Dra Izydc- 
ra Kreisberga z daty Drohobycz 6 czerwca 
1934 uwierzytelnionego przez uctarjusza 
Józefa Dukieta, do Rep. Nr. 282 1984 wy­
kreśla się Dra Izydora Kreisberga z reje­
stru z powodu zgłoszonego przezeń ustą­
pienia z zarządu. Data wpisu 6 lipca 1934.

Sąd Okręgowy Wydział II.
W  Samborze, dnia 6 lipca 1934. 5977

Firm. 180/34. B . 1. 124. Wpis zmian i do­
datków odnoszących się do spółek akcyj­
nych wpisanych do rejestru. Brzmienie 
firmy: „Bitumen" Naftowa Spółka A kcy j­
na w Borysławiu. D o rejestru wpisać na­
leży na podstawie pisemnego oświadcze­
nia Dra Izydora Kreisberga z daty Dro­
hobycz 6 czerwca 1934 uwierzycclnionegc 
przez notarjusza Józefa Dukieta do Rep. 
Nr. 283/1934 wykreśla się Dra Izydora 
Kreisberga z rejestru z powodu zgłoszo­
nego przezeń ustąpienia z zarządu. Data 
wpisu: 6 lipca 1934.

Sąd Okręgowy Wydział I,
W  Samborze, dnia 7 lipca 1934. 5976

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

T. 164/31/4. Hryń Kurczak, syn Iwana 
urodzony 30 sierpnia 1SS1 w Raraowicach 
powiat Drohobycz, został powołany w 1914 
roku do wojska austrjackiego i służy! na 
froncie w 77 p.p. Wzywa się zifem, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd na ponowną ęr,:>bę po 
6-ciu miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 15 marca 1932. 5974

T. 6/33. Iwan Dańczak, s. Hryr.i.i z koś- 
ciclnik, pow. Rudki, został powołany w r. 
1914 do wojska austrjackiego i odtąd brak 
o nim wiadomości. W ydaje się wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o wy­
mienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 5 września 1933. 5973

T. 13/34. Gabryel Kicca s. Walentego = 
Cukwi, wyjechał do Ameryki, od tego 
czasu brak o nim wiadomości. W ydaje się 
wezwanie, aby udzielono sądowi wiadomo 
ści o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 20 września 1934. 5972

T. 3/34. Antoni Danicki, syn Kornela i 
Marji  urodzony w Dublanach 6 maja 1896 
w czasie mobilizacji w 1914 powołanym 
do wojska austrjackiego, od tego czasu 
ślad po nim zaginął. W ydaje przeto we­
zwanie, aby udzielono sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, dniT” 9 lutego i'-T4. ' - j 7 l

T . 26/34/5. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Seń Pawełków, 
syn Jana i Marji, urodzony 20 maja 1900' 
w Liszni pow. Drohobycz i tam zamiesz­
kały z tejże gminy w roku 1919 pobrany 
do wojska ukraińskiego jako żołnierz te­
goż wojska odszedł na Ukrainę, gdzie w 
lecie lub listopadzie 1919 mial umrzeć w 
szpitalu w miejscowości Prywer.itic kolo 
Kamieńca Podolskiego. Na podstawie §§. 
24, 277, 278 uc. oraz przepisów ustawy z 
dnia 16 lutego 1883 L. 20 dz. u p. w 
brzmieniu zmienionem ustawą z dnia 31 
marca 1918 r. L. 129 dz. p. p. (§§ 5. 7. 5 
tejże ustawy wdraża się postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego. Wydaje  się- 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi okręgowemu w Samborze wiado­
mości o powyż wymienionym. Sąd na po­
nowną prośbę po dniu 1 lipca 1935 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy Wydział 1.
W  Samborze, dnia 13 czerwca 1934. 5971

T. 307/29/5. Iwan Biliński Sloty! : z Mo- 
chnatego jako  żołnierz austrjacki dr stal się 
do niewoli rosyjskiej,  gdzie miał umrzeć. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi Drowi 
Friedmanowi adw. w Samborze wiadomo­
ści o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, dnia 6 września 1930. 5975

T . 95/34. Hryńko Huhalulc syn Dmytra 
z Swidowcj wyjechał w roku 1905 do A- 
mery,ki i ślad po nim zaginął. W ydaje się 
ogóinc wezwanie powiadomić e zaginio­
nym Sąd do dnia 1 listopada 1935.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 16 października 1934. 5923

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E . ^

U N IE W A Ż N IA M  dowód osobisty 5 
książkę wojskową P K U . Stanisławów, M i­
kołaj Kowal, Synowódzko. 5963

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książkę 
wojskową P K U . Lwów-powiat. Zdęba Pa­
weł. 5980

U N IE W A Ż N IA M  świadectwo dojrzało­
ści z daty 1. X . 1921 r. 1. Państwowe Sc- 
minarjum Nauczycielskie Żeńskie im. Ada­
ma Asnyka we Lwowie oraz duplikat, 
Wanda Weydlich. 5965

KO M U  sprawdziły się moje przepowie­
dnie, ostrzeżenia, wskazówki, rady, K to  
wygrał na Loterji z ułożonych numerów 
szczęśliwie. Zapraszam (obecnie) Łycza­
kowska 22, I. p., drzwi 26, prawy ganek. 
Znany z Supińskiego, Długosza, Trybunał- 

> skiej i Przemyśla. 5981

Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareóski. Redaktor odpowiedzialny E. Kozłowski. Z drukarni „Słowa Polskiego** Lwów,ul. Zimorowicza 15-


